
fit
łV ®W 4 e l l * i ® £ 0  g # X i e s t w a

P O Z NA Ń S K 1 E  G O.
Nakładem Drukar ni N adw ornej W. Oekeru i . S > o — R edak to r: A .  f f  « » M O * P # * l.

.yW m We Wt o re k  dnia 15. Października.

W iatlom ości zagraniczne.

R  o  s  s  y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 30. .W rześn ia .

W s k u t e k  p rzeds taw ien ia  N. S y n o d u ,  za ­
tw ie rd z o n e g o  p rz e z  N. P a n a ,  stolica arcybi-  
s k u p s tw a  Potockiego p rzen iesiona zostaje do  
W itebska .

W  G azecie H a n d lo w e j  tu te jszej,  czy tam y 
co nas tępu je :  „ Jakko lw iek  d o b ro c z y n n e  skutki 
M anifestu Cesarskiego z dnia 1. L ipca  b. ro k u  
w szędzie ,  chyba z m atem i w y ją tk a m i ,  w e s z ły  
w  zupe łne  r o z w in ię c ie ,  i poży teczność  ich  
daje się w id z ieć  w  p rak tyce ,  m im o  to, ch c iw i 
ludz ie ,  n iechętn i  i ż im przecię ta  została droga 
do o szuk iw an ia  publiczności ,  w  p e w n y c h  gu ­
b e rn ia ch  rozszerzają  w ie ś c i ,  jakby u s ta n o w io ­
ny kurs w  k ro tce  z n o w u  podniesie się ,  tak 
dalece,  iź z tego p o w o d u  niedaleko w id z ą c y  
sp e k u la to ro w ie  pom noży li  w  kassach p o w ia ­
to w y c h  w y m ia n ę  sreb rne j  m o n e ty ,  w  o c z e ­
k iw an iu  ta k o w e g o  podw yższen ia .  U znaliśm y 
za p o trze b n e  u p rzedz ić  publiczność  o ty m  n o ­
w y m  w y b ieg u  i sp o d z ie w a m y  s ię ,  źe m ie j­
s c o w e  zw ie rzchnośc i  p rz e d s ię w e z m ą  środki 
ku  poskrom ieniu  i p r a w n e m u  ukaran iu  rozsie- 
w a c z y  p o d o b n y c h  w leści.

I r k u t s k ,  dnia 7. Sierpnia. — W c z o r a j ,  o

godzinie 8 ra n o  m ieszkańcy  p rze rażen i zostali 
silriem trzęsien iem  ziemi. P ie rw sz e  d w a  u- 
derzen ia  by ły  m a ło z n a c z n e , ale osta tn ie było  
tak m o c n e ,  źe uszkodziło  b u d o w y 7. W  kilku 
dom a ch  zaw ali ły  się kom in y ,  p o o p ad a l  tynk, 
i da ły  się w id z ieć  rozpadliny.  T o  d z iw na ,  że 
tak m o c n y m  w s trz ą śn ie n io m  nie to w a r z y s z y ł  
żaden  huk  podziem ny .  — K ierunek  trzęsienia 
z iem i ,  jak zw ycza jn ie  b y w a  W Irku tsku , szedł 
z zachodo-pó lnocy .

F r a n c y  a.
2  P a r y ż a ,  dnia 5. Października.

D o w ia d u je m y  się z p e w n o śc ią ,  że I z b y  na  
dzień 15. L is topada  z w o ła n e  być m a ją ,  i ze 
w  tym  dniu  tegoroczne  posiedzenie  Izb  zaga­
jone zostanie.

P o d łu g  J o u r n a l  d e  R h e i m s  p o g rz e b  
X. G alla rda ,  A rcybiskupa K o a d ju to ra  rneirn-  
skiego, nie odb y ł  się z okazałością należącą 
tak iem u p ra ła tow i.  D u c h o w ie ń s tw u  rheimt* 
skiemu zarzucauą, jakoby p rz y  tej sposobnośc i 
żądało w  p e w n y m  w z g lę d z ie  p o k u ty  po  zm ar­
łym  za danie ś lubu  Kięciu O rleańsk iem u z p ro ­
testancką X iężn iczką  i pob łogos ław ien ie  m ie ­
szanego m a łżeńs tw a .

J o u r n a l  d e  H a v r e  za w ie ra  następujący 
list p e w n e g o  F ra n c u z a  z I ł u e n o s - A y r e s :  
» W o c z e k iw a n iu ,  źe rzą d  irancuzki sk łonu
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się do przysłania tutaj dostatecznej siły zbroj­
nej w  celu osiągnięcia ostatecznego wypadku, 
ciągle tu  opasani jesteśmy;. Handel okropnie 
na tem cierpi, poniew aż A d m i r a ł  Leblanc
tyle małych z g r o m a d z a  s ta tk ó w , ile ich tylko 
nagromadzić może. _ W iele mu ich w praw dzie  
jeszcze nie dostaje i dla tego nie może on je­
szcze wszystkich p u n k tó w  nadbrzeżny ch ob­
sadzić. Nieszczęśliwe to opasanie pociągnie 
za sobą naszę zgubę. Od 15 miesięcy w szyst­
kie europejskie tow ary  niezmiernie zdrożały. 
W in o  tak jest rzadkie i drogie, że wszyscy 
niemal zmuszeni są przestawać na piciu w ody  
z rzeki la Plata; cena chleba trzy razy taka, 
jak dawniej b y ła ; s łow em  wszelką żywność 
dw a  lub trzy razy drożej opłacać trzeba. Ze­
wsząd zagraża nam nędza, poniew aż Ro­
sas, popierany przez kilka upartych  ludzi, 
bandery' sw oje j zw inąć  nie chce. Zapaleń­
c ó w  o w ych  nic już teraz na w o d zy  utrzymać 
nie może. Wywujają oni sw em i sztyletami, 
w y m aw ia jąc :  » »Temi się od f r a n c u z ó w  u- 
Wolnimy.««

G i e ł d a  z d. 5. P a ź d z i e r n i k a .  Przykre 
finansowe położenie S tanów  Zjednoczonych 
ciągle jeszcze u tutejszych spekulantów oba­
w ę  wznieca i pap ie rów  francuzkich ceny zni­
ża; inaczej takow e po szczęśliwie ukończo- 
nem  obliczeniu znaczriieby n iezaw odnie w  
górę poszły.

Z d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a .
K ról i rodzina królewska d. 10. m. b. z F o n ­

tainebleau do St. Cloud a później do Trianon 
się udadzą. D. 25. w ieczorem  staną w  Tuil- 
leryach.

Król L ud 'y ik  Filip rozpoczyna dzisiaj 67my 
rok  życia. Żaden z p rzo d k ó w  jego nie prze­
żył lat GO.

Stosow nie do doniesień gazeciarskich w y- 
se ła  Don Carlos p raw ie  codziennie pisma do 
Paryża i prosi coraz usilniej o pozwolenie 
udania się do S a lzb u rg a .  Ale rząd francuzki 
postanowił podobno nie w y d a w a ć  mu pa­
sz p o r tó w , zanim Hiszpania nie będzie zupeł­
nie uspokojoną.

Pan  de Pontois w czora j  z Paryża wyjechał, 
udaiąc się na miejsce urzędowania  swego 
w  Konstantynopolu, P r e s s e ,  dziennik do­
brze  zazwyczaj za in fo rm ow any , dołącza do 
tej wiadomości obszerny a r tyku ł,  z którego 
tu  następujący przytaczamy w yją tek :  v Pan 
Pontois otrzymał no w e  i w  zupełnie innym 
duchu w ydane instrukcye. Dotychczas F ran -  
cya na nieszczęście pod względem  spraw  
W  shod u nie miała pewnej polityki. Pozosta­
w ia n o  wszystko o w em u widzi mi się A dm i­
rała Roussin, k tórym  ślepy los w ładał. T a ­
ko w a  opłakania godna niedołężność do w iel-

Kicn zawikfan doprow adzićby mogła. W sz, t  
ze Mmisteryum sarno nareszcie się przekona­
ło ,  jak niebezpieczny takow y  system, albo 
raczę, brak systemu a tak odwołanie  Admirała 
Rouss.n uchwalono. Następnie gabinet, bądź 
ze usłuchał rady m ężó w  św iadom ych, bądź 
ze się sam na korzyść, Francy i dokładniej po­
znał chorągiew  swoję zatknąć postanowił. 
G a b i n e t  n a s z  o ś w i a d c z a  s i e o d t ą d  ia 
w n . e  n a  k o r z y ś ć  M e h m e d a  A l e g o .  
F rancy  a mieć w ięc  będzie odtąd swoie w ł a ­
sną politykę. Nie będzie w ięc  szło 0 to co 
W  Londynie m yślą ,  aby podług tego postę­
pow anie  nasze stosować. Idziem y teraz od- 
dzie ną drogą, dążąc do celu, zapewniającego 
nam  rzetelne korzyści. Pytanie w schodnie  
ty nu sposobem zupełnie inną postać przybrać 
moze. Podług doszłych nas wiadomości ga­
b inet,  chociaż się za Mehmedem Ali ośw iad­
czy, jednak starać się będzie do tego go skło­
n ie ,  ażeby kilku roszczeń sw oich  zaniechaL 
Nie ulega -  zdaniem naszem -  żadnej w ą t ­
pliwości,  ze lYlehmed Ali, skoro się przekona, 
ze Francya jaw m e z a  j e g o  d o b r ą  i s ł u ­
s z n ą  s p r a w ę  się ujmuje, do przyzwoleri sie 
skłoni, k tórych po  nim  w  interesie długo 
trw ałego  pokoju wym agam y. Jeżeli nas do­
brze zainlorrnowano, to m u  Francva dzie 
dz.czność w  Egipcie , Sy ryi zaręczy / a l e  W t-  
zw ie  go tez równocześnie , aby się z r z e k ł^ o -  
siadama obw o d u  Adany i Tarsus. Jes t  to za 
iste m ądrćm  i sprawiedliwym  podaniem któ­
re  przezorny Mehrned Ali wdzięcznie zape­
w n e  przyjmie. Ko to mąż bardzo zacny i nie 
mający bynajmniej zamiaru obalenia państw a 
OUomanskiego. Mehrned Ali szczerym i rze- 
telnym M uzułmanem i na tern właśnie polega 
jego wziętość i powaga. Ile razy tron  Suł- 
tariski był w  niebezpieczeństwie, on m u dziel­
nej użyczał pomocy. Podczas kiedy jego syn 
Ibrah im  powstanie w  C.recyi zw alczał,  yyy- 
sełał Mehrned Ali flottę sw oję do Nawarynu, 
lubo na zniszczenie jej przez połącz0ne s; ,y 
Anghi Francyi i Rossy, był przygotowany, 
w ay religijnemu zwierzchnictw u Sułtana W e -  
chabici zagrażali, gromił Mehmed Ali jako 
w ie rn y  lennik nieprzyjaciół Sułtana i zdobył 
n a p o w ro t  klucze obydw óch św iętych miast, 
które natychmiast złozył u stóp tronu  w ładz- 
cy swego. S p raw a  Osmanów' nie ma w ie r ­
niejszego obrońcy. Ale w łaśn ie  ta wierność 
zjednała mu praw;a, których utracić nie chce 
. me powinien. Francya w ięc  po s tan o w iw ­
szy roszczenia Mehmeda Alego aż do p e w n e ­
go stopnia popierać, nie ujmuje się za r e w o ­
lucyjną, lecz za p raw dz iw ie  legitymistyczną 
i konserw atyw ną sprawę. Inne  m ocarstwa 
podług swego zdania działać będą. (Lo się
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nas dotyczy, zdecydowani jesteśmy; gabinet 
nasz gotów w  razie potrzeby odłączyć się od 
Hossy i, a naw et i od Anglii.«

A n g l i a .
z  L o n d y n u ,  dnia 2. Października.

P. C o le s ,  m ech a n ik  z  C haring-C ross, w p r o ­
w a d z i ł  z n aczn e  udosk on alen ie  w  m ech a n iz m ie  
w a g o n ó w ,  c ią gn ię ty ch  p rzez  m a ch in y  na dro­
gach  że laznych. G ł ó w n y m  jego ce le m  b y ło  
zm n iejszen ie  tarcia i dokazał t eg o  za p o m o c ą  
aparatu z ło ż o n e g o  ze  trzech  kół,  u r z ą d z o n y c h  
jedne nad d r u g i e m i .  Z m n iejszen ie  tarcia ty m  
s p o s o b e m  dok on an e  sp ra w u je  to ,  iż osina  
c z ę ść  s i ły  u ź y w a n ćj  w y s ta r c z a  dla o trzy m a n ia
z w y c z a jn e g o  skutku.  ̂ . , .

Wszystkim wiadome jest zastosowanie żagli 
do statków parowych; oddawna myślano o 
zastosowaniu pary do wielkich żaglowych o- 
krę tów , aż teraz myśl ta wykonana została 
przez PP. Wigram i Green w  Londynie; i 
jeżeli podróż przedsięwzięta w  celu próby do 
Przylądka Dobrej Nadziei powiedzie się, w iel­
kie to zagadnienie zostanie rozstrzygnione. 
Kierunek ten umyślnie jest wybrany dla tego, 
ze w  nim zdrarzają się najczęściej cisze zupeł­
ne, gwałtowne burze, i prądy morskie. W  tym 
celu zbudowany został podług nowego planu 
okręt nazwany »Vernon," długi 170 stóp, sze­
roki 36, podejmujący 1000 tonn, prócz wagi 
machiny. Ta ostatnia ma siłę tylko 40 koni; 
koła czynią 30 obrotów  na minutę. Kocioł jest 
pokryty powierzchnią złego przewodnika cie­
plika, co było zrobione w  celu zachowania 
podróżnych od gorąca, a przyniosła niespo­
dziewaną oszczędność^ węgla .Do kotła zasto­
sowany aparat destyflujący wodę morską, da­
jący przeszło 30 galionów czystćj wody na 
dzień. Okręt w  swym biegu nieuległy jest 
wahaniom, które tak są przykre w  zwykłych 
statkach parowych. VV ostatnią Sobotę "V er­
non „ opuścił Londyn; idąc Tamizą przeciw 
wzbierającemu przylewowi m o rza , koła ro- 

. y 28 obrotów  na minutę i prędkość była od 
siedmiu w ęzłów  na godzinę. Okręt ten w ie­
zie 38 podróżnych, w  ich liczbie jest 14 dam, 
które się poświęciły na to stanowcze doświad­
czenie. Sir Ch. Adams, jeden z lordów ad- 
nura icyi zwiedzał "Vernon« i oświadczył, iż 
przedsięwezmie niezwłocznie podobną Drobę 
na wie im trzechpomostowym rządowym 
okręcie.^ Jraz‘e pomyślnej żeglugi „V ernon“ 
ma wrócić do Londynu w  półosma miesiąca.

Dnia wczorajszego w  76ym roku życia u- 
marł Hrabia Mount Ldgcumbe, L o rd -P o ru ­
cznik Hrabstwa Cornwall, Członek Rady Taj­
nej. Jego tytuły i dobra dziedziczy najstarszy 
•yn Yice-Hrabia Yaltetoęt.

Gazeta Rządowa donosi, że Sir T o m a s a  
S t o n o r  d e  S t o n o r  z Hrabstwa O x f o r d  
wyniesiony został, jako potomek dawnych 
dziedziców Baronii Camoys, na godność para 
z tytułem Barona Camoys.

fć'sty z Makao z dn. 3. donoszą, że kapitan 
Łłliot opuścił Kanton dnia 24,, a 27. przybył 
do Makao, z tymi wszystkimi, których w  za­
kładzie zatrzymywano. Władze rządowe w  
Chinach wydały rozkaz Panu Dents i innym 
handlującym opium, wydalenia się z kraju. 
Powiadają ze wszystek opium Chińczykom 
przedany, będzie posłany de Pekinu do dvspo- 
zycyi Jego Cesarskiej Mości.

N i e m c y .
Z F r a n k  f o r  t u  nad M., dnia 7. Października.

Wydarzone w  Gandawie sceny burzliwe są 
i tu przedmiotem rozmów zwyczajnych. W n o ­
szą, że późniejsze nadeszły wiadomości z Bru- 
xelii, podług których spokojność w  Gandawie 
nanowo w  krwawszy nierównie sposób za­
kłóconą została Ale to dopiero przyszłość 
wyjaśni. Od niejakiego przecież czasu donie­
sienia z Belgii w  tern się zgadzaj? , że pomię­
dzy klassą robotników z pow odu zatamowa­
nia roboty i zwiększenia się ceny żywności 
bieda coraz się bardziej wzmaga. Zaburzenie 
także gandawskie, aczkolwiek postać politycz­
ną przybiera, niezawodnie tej a nie innej 
przyczynie przypisać należy. Nie możemy 
przecież sądzić, ażeby stronnictwo oranży- 
stowskie w  Belgii ciągle jeszcze do restauracyi 
zmierzać miało; zważać albowiem musi, że 
Holandya teraźniejszy swój stan kwitnący’tyl- 
ko i jedynie odłączeniu siebie od Belgii za 
wdzięczą, i że dla tego Holendry — chociaż 
by się sposobność do tego wydarzyć miała — ' 
mgdyby na połączenie się z Belgią nie ze­
zwolili. Spodziewać się przeto także trzeba, że 
rząd belgijski użyciem stosownych środków 
zdoła spokojność po miastach fabrycznych w  
trwały zabezpieczyć sposób.

Podług wiadomości z Johannisberga Xiążę 
Metternich dn. 15. łub 16. Paźdz. do Wiednia 
z powrotem  wyjedzie. Na każdy przypadek 
zabawi Xiążę ten kilka dni w  murach miasta 
naszego. Odzyskał on znowu zupełnie zdro­
wie sw oje ,  czego cała jego dowodzi postawa. 
Przy pogodnem powietrzu często się Xiąże na 
otwarłem przechadza polu, ale obok tego tak- 
jte usilnie w  gabinecie swoim pracuje.

A  u s t r y  a. 
j  ^  W i e d n i a ,  d. 1. Październ.

Nadesztą wczoraj z Konstantynopola pocztą 
dowiedzieliśmy się (jak już w iadom o), że 
Hanz Basza, o przejściu którego na stronę 
Egipcyan donoszono, dnia 15. Września do
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Konstantynopola .przybył i tam dosc dobrego 
doznał przyjęcia. Stara on się usprawiedh- 
w ić  z pow o d u  odniesionej pod rsisibera kię- 
ski i w in ę  tejże na odpadnięcie Kapudana 
Baszy zw ala ,  poniew aż ten miał mu świeże 
przyprow adzić  wojsko. Gdyby zaś to yv przy­
zw oitym  cza sie  było na ląd wysiadło i d o b re ­
go miało w o d z a ,  byłoby jeszcze w  sam czas 
do armii p rzyby ło ;  liczba zatem żołnierzy by­
łaby się powiększyła i w tedy  możriaby było 
ow ego  nieszczęścia uniknąć. Zresztą Ilafiz 
Basza pow iada , źe położenie Ibrahima Baszy 
nie jest bynajmniej tak pom yślne, jak pow sze­
chnie sądzą. Zbyw a mu albowiem po p ie rw ­
sze na pieniądzach i dla tego wojsku regular­
nie żołdu opłacać nie m oże ;  potem wszędzie 
wielkie przeciw  niemu zniechęcenie panuje, 
i tylko przy największem natężeniu potrafi on 
obsadzone przez siebie prow incye  na w odzy  
utrzymać.

K orrespondent M o r n i n g - C h r o n i c i e  
w  Konstantynopolu donosi jej pod dniem 12. 
W rześn ia  o zaw artym  między Francyą , A n­
glią i Austryą układzie, w  k tórym  ośw iad­
czono, źe w  razie potrzebnej obrony nieza­
wisłości państwa tureckiego żadne z układa­
jących się m ocarstw  nie zechce pomyśleć o 
powiększeniu państw a swego przez n o w e  za­
bory. O świadczenie takow e w y w o ła n e  zo­
stało przez tłumaczenie a r tyku łów  z gazet 
francuzkich na język turecki, w  którem o ob ­
sadzeniu Smyrny, C ypru  i t. d. przez jedno 
m ocarstw o europejskie wspominają.

Rozmaite wiadomości.

Z B e r l i n a ,  dnia 11. Października. — W y ­
rok Najwyższego Sądu Ziemiańskiego w  P o­
znaniu w  spraw ie  sądowej na X. Arcybiskupa 
Gnieźnieńsko-Poznańskiego, Marcina Dunina, 
dn. 23. Lutego r. b, zapadły, został, poniew aż 
Arcybiskup d. 23 K w ietnia  chw ycił  się drogi 
laski, stosownie do Najwyższego pisma gabi­
netowego z d. 20. Maja w  ten sposób złago­
dzony, źe zaw yrokow any  przec iw  niemu 
sześciomiesięczny areszt w  tw ierdzy  zupełnie 
cofnięto a wykonanie  wyrzeczonego oddale­
nia go od urzędowania dopóty zawieszono, do- 
pókiby się nie pokazało, azali się nie da wyą 
naleść środek, aby w y k o n y w an ie  funkcyi 
s łużbow ych podług jego (Arcybiskupa) zdania 
z istniejącemi w państwach Królewskich prze­
pisami p raw nem i pogodzić.

Ponieyyaź jednak z pow odu stósunkćw?

przy publikaryi w yroku  Arcybiskupowi ogło­
szonych, p o w ró t  jego do dyeęezyi nie mógł 
być d o zw o lo n y m , oświadczono m u ,  iż mu 
bez poprzedniego pozwolenia Ministrów spraw 
duchow nych  i sp raw  w ew n ę trzn y ch  z B er­
lina oddalać się nie w o lno ,  źe mu jednak nie 
zabroniono, po porozumieniu się z w spom nia­
nymi pow yżej ministrami inne w  monarchii 
Pruskiej obrać sobie miejsce pobytu.

W  b re w  tem u w yraźnem u , -w Najwyższem 
piśmie gabinetowem  z dn. 10. Września p o ­
w tó rn ie  w y rzeczonem u  rozkazowi J. K. M o ­
ści, Arcybiskup d. 3. m. b. uszedłszy z Berlina 
do Poznania się udał w  zamiarze w y k o n y w a­
nia tam zn o w u  funkcyi urzędu swego.

Nieposłuszeństwo przez ujście to pow tórn ie  
dowiedzione w p ra w iło  rząd Królewski w  ko­
nieczność oddalenia temi dniami Arcybiskupa 
z dyecezyi jego. Arcybiskup już z Poznania 
oddalony i stosownie do Najwyższego rozkazu 
Gabinetowego z dnia 6. miasto Kołobrzeg na 
miejsce pobytu mu przeznaczono.

świeżegoPierwszą nadsyłkę 
płynnego Astrachańskiego kawia 
ru w  tej chwili otrzym ał

h an d el K a r ó l a  G n m p r e c h t a ,

Rurs papierów i pieniędzy giełdy

D nia  12 . Października 1839.

O bligi długu państwa . . . .  
Pr. ang, ob ligacje 1830. . • .
O bligi premiów handlu morsk. 
O bligi Kurmarchii z b ie i. kup- 
O bligi tym cz. N ow ej M archii dt* 
Berlińskie obligacye miejskie • 
K rólew ieckie dito ♦ * 
Eiblągskie dito ' * ♦
Gdańskie dito w  T . * • * »
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 
W sc h o d n io  - Pr. listy zastawne 
Pomorskie dito ,
Kur- i Nowom arch. dito f
Szląskie dito
O bi. zaległ, kap. i prC. K u r-1 N o ­

wej - M archii ,

Złoto al rnarco
N ow e dukaty , . . . .
Frydrychsdory  .........................
Inne m onety złote po 5 talarów . 
Disconto  ..................................

Sto- Na pr. kurant
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